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Przesilenie ifflnisteryiilrie.
(Telegr „Nowej R e/orm y“).

W iedeń. Ba.". B i e n e r t h  miał wczoraj dłuż­
szą konferencję  z m inistrem  Ż a c z k i e m  w 
spraw ie sytuacyi wytworzonej u c h w a l e n i e m  
w 4 n i e m i e c k i c h  S e j m a c h  u s t a w  k r a ­
j o w y c h  o w y ł ą c z n o ś c i  j ę z y k a  n i e ­
m i e c k i e g o .

M inister Ż a c z e k  w yjechał po tej koaferen- 
cyi do Berna, a stam tąd udaie się do Pragi, 
gdzie porozumie się z klubam i czeskiemi co do 
dalszego postępowania.

Drugi m inister czeski, m inister ro ln ictw a dr 
B r a f ,  z o b o w i ą z a ł  s i ę  d o  s o l i d a r n e g o  
p o s t ę p o w a n i a  z m i n i s t r e m  Ż a c z ­
k i e m  i r a z e m  z n i m  p o d a  s i ę  d o  d y ­
m i s j i  po uchw aie Rady m inistrów, aby k ra  
jo  we ustaw y językowe, przy jęte przez cztery 
Sejmy niemieckie, przedłożyć' do sankcyi.

Ze strony  czeskiej zapew niają, że dr B r a f  
i Ż a c z e k  j n ź  d z i ś  n i e  u w a ż a j ą  s i ę  z a  
e z ł o n k ó w  g a b i n e t u  i tw ierdzą, ża dymi- 
«yę całego gabinetu uw azac należy za rzecz 
pewną. W innych jednak kołach parlam entar­
nych w yrażają wątpliwości, czy dymisya mini­
strów  czeskich wywrze wpływ na stanow isko 
i aszfcy m inistrów i przypuszczają, że d y m i s y a  
c z e s K i c h  m i n i s t r ó w  p o z o s t a n i e  o d o ­
s o b n i o n ą  i że c e s a r z  d y m i s j i  i c h  n i e  
p r z y j m i e .

Ha pierw szem  posiedzeniu Izby poelow w 
dniu xO b. m. czeecy m inistrow ie nie zjaw ią 
s i t  r t i ,  tak , ze czescy posłowie będą mieli wo­
bec gabinetu  zupełnie wolne ręce Jeżeli bar. 
b i e n e r t h  mimo to zdecyduje się ze swą 
w ierną grupą m inistrów p r z y j ś ć  d o  p a r l a ­
m e n t u ,  to w takim  w ypadku m o ż e  p r z y j ś ć  
do  s c e n  b a r d z o  b u r z l i w y c h .

Ponieważ jednak w obecnych stosunkach 
a b s o l u t n i e  n i e  m a  m o w y  o z d o l n o ś c i  
d o  p r a c y  p a r l a m e n t u ,  ponieważ także 
c z ę ś c i o w e  p r z e s i l e n i e  m i n i s t e r y a l -  
n e  p o c i ą g n i e  z a  s o b ą  d y m i s y ę  c a ł e ­
g o  g a b s n e t u ,  należy przypuszczać, że bar 
B ienerth i re sz ta  m inistrów  podadzą się  ao 
dymisyi.

Koresp. „C entrum 1* pisze Ja k ie  stanowisko 
w tei spraw ia zajm ą p o i s c y  c z ł o n k o w i e  
g a b i n e t u ,  ząleży o d  u c h w a ł y  K o ł a  p o l ­
s k i e g o ,  do którego, ja k  słychać, d r D u l ę b a  
z a m i e r z a  s i ę  z w r ó c i ć  z p r o ś b ą  o w s k a ­
z ó w k i .

Glosy pras;, czeskie],
P raga. W  prasie tm ejszej i w tu tejszych Ko­

lach p o l s k i c h  panuje b a r d z o  wi e l k i e  wz b u -  
r z b n i e  z p o w o d u  s y t u a c y i ,  w y t w ó r z  o- 
n f j p r z y r z e c z e n i e m  s a n k e y o n o w a -  
n i a  k r a j o w y c h  u s t a w  j ę z y k o w y c h  
Sejmów niemieckich. D zienniki czeskie oświad­
czają, że w tak ich  w arunkach o zdolności do 
pracy parlam entu nie można myśleć i tw ierdzą, 
że  p a r l a m e n t  b ę d z i e  j a k  n a j r y c h l e j  
o d r o c z o n y ,  a l b o  z a m k n i ę t y ,  a l b o  n a ­
w e t  r o z w i ą z a n y .

Dzienniki czeskie zapow iadają p r o t e s t  l i ­
n i i  s ł o w i a ń s k i e j  przeciw wspomnianym 
ustawom krajowym.

„Hias Naroda*‘ wy wodzi, że uchwaleDie u- 
stawy, w ykluczającej nauczycieli naroduwości 
me-niemieckich od posaa w Dolnej A ustryi, jest 
n a r u s z e n i e m  u s t a w  z a s a d n i c z y c h .

,D e ń “ podnosi, że przyrzeczenie sankcjono­
wania ustaw  językowych krajow ych Sejmów 
niemieckich byłoby w y p o w i e d z e n i e m  w o j­
n y  C z e c h o m  ze strony szefa gabinetu i nie 
ma mowy o tem, aby dr Żaczek mógł choć 
chwilę dłużej pozostać w gabinecie

Dzienniki czeskie s ta ra ją  się też w p ł y w a ć  
n a  K o ł o  p o l s k i e  i u a  m i n i s t r ó w  p o l ­
s k i c h ,  aby zbliżyli się do stanow iska zajętego 
przez Czechów w tej sprawie.

,Om un“ pisze: Czesi znajdują się obecnie w 
podubnej sytuacyi, jak  przed 10 la ty  po znie­
sieniu rozporządzeń językowych Badeniego. G a­
binet B ienertna je s t zupełnie identyczny z mi­
nisterstw em  Clarego. Nie ulega żadnej w ątpli­
wości, że c z e s c y  p o s ł o w i e  z c a ł ą  s i ł ą  
w y s l  ą p i ą  p r z e c i w  r e s z c i e  g a b i n e t u  
B i e n e r t h  a, k t ó r y  z j a w i  s i ę  w d n i u  20 
p a ź d z i e r n i k a  w I z b i e  p o s ł ó w ,  Niewia­
domo tylko, czy m i n i s t r o w i e  B i l i ń s k i  i 
D u l ę L a  p r z y j d ą  -  ó w n i e ż d o  p a i l a -  
m e n t u .  W  interesie Izby posłów byłoby n a j­
bardziej pożąaanem, aby Izba natychm iisl po 
otw arciu została ponownie odroczoną. G a b i ­
n e t  B i e n e r t h  a b e z  m i n i s i r r ó w  c z e ­
s k i c h  a n i  j e d n e g o  d n i a  ż y ć n i e w o ż e .

„Nar. L is ty “ ogłaszają telegram  z W iednia 
p t- „Upadek gabinetu Bienertha- i wywodzą, 
że po przyrzeczeniu sankcjonow ania ustaw  ję­
zykowych niemieckich, g a b i n e t  B i e n e r t h a  
r o z p a d ł  s i ę ; ” jakby  po eksplozji, z p o w o ­
d u  w y s t ą p i e n i a  m i n i s t r a  B r a f a  i 
Ż a c z k a .

Co do k w e s t y i  n a s t ę p c y  B i e n e r t h a ,  
panuje z u p e ł n a  n i e j a s n o ś ć .  Jeaen  z wy­
bitnych mężów stanu powiedział: N o w a  k o a ­
l i c j a  c z e s k o - n i e m i e c k o - p o l s k a  n i e  
j e s t  w y k l u c z o n a ,  ale n a  b a r d z o  d ł u ­
g o  b ę d z i e  n i e m o ż l i w a .  Inn i przypuszcza­
ją, że bar. B i e n e r t h ,  k tóry  ma silne stano­
wisko u korony i następcy tronu, sam b ę d z i e  
p o w o ł a n y  d o  u t w o r z e n i a  n o w e g o  g a ­
b i n e t u ,  albo p a r l a m e n t a r n e g o ,  a l b o  
b i u r o k r a t y c z n e g o .

W  końcu i to p smo zw raca się d o  P o l a ­
k ó w  i powiada, że C z e s i  z w i e l k i e m  n a ­
p r ę ż e n i e m  c z e k a j ą  n a  w i a d o m o ś c i  o 
s t a n o w i s k u  p o s ł o w  i m i n i s t r ó w  p o l ­
s k i c h  w tej sprawie. U staw y o k tó re  cnodzi, 
są niew ątpliw ie e c h e m  h a k a t y  s t y c z n y c h

u s t a w  w P r u s a c h .  N ależy przypuszczać, że 
polscy m inistrowie działać będą odpowiednio do 
usposobieni,! i opinii publicznej polskiej. N ie­
s te ty  je s t jednak  mało nadziei w tym  k ierun­
ku, chociaż przeszłość dra D u l ę b y  upiaw nia 
do przekonania, że stanie on po stronie cze­
skiej.

Sprnuy urn A  marchii.
(Tdegr. „N . ReJormy“.)

3walczauto drożyzny.
Wiedeń. W ankiecie diożyżnianej, urządzonej 

przez R adę ministrów, m ają być rozważane na­
stępujące środli zw alczania drożyzny: Zniżenie 
cel zbożowych, potanienie cen mięsa i deceu- 
tra lizacya jego sprzedaży, ustanowienie cen ma­
ksym alnych a a  mięso i pieczywo, potanienie 
cen jarzyn  i mleka i obniżenie ta ry f kolejo­
wych dla środków żywności.

O iry&ńr prezydeata Ezfcy posłów.
Lwuw (K om unikat Biura korespondencyjne­

go). W czorajsze popołudniowe pisma w iedeńskie 
doniosły, jakoby polskie stronnictw o ludowe 
wspólnie z U n i ą  słow iańską i soc. dem okrata­
mi zdecydowało się popierać kandydaturę pos. 
P e r n e r s t o r f e r a  na prezydenta Izby posel­
skiej przeciw p. P a t t a j o w i  Pos. S t a p i ń -  
s k i  zwrócił się do F ilii c. k. B iura korespon­
dencyjnego z prośbą o podanie do wiadomość: 
jego ośw iadczenia, stw ierdzającego, że powyż­
sze doniesienie jest niepraw dziw e i p o l s k i e  
s t r o n n i c t w o  l u d o w e ,  jako  część składo­
wa Koła polskiego, p o s t ą p i  s o l i d a r n i e  z 
K o ł e m  p o l s k i e m  w spraw ie wyboru prezy­
denta Izby posłów.

Demcnrtrabyfe w tPodnln.
Wiedeń. niedzielę urządzają tu radykalni 

Niemcy na R ingstrasse dem onstracyjny pochód 
celem z a m a n i f e s t o w a n i a  n i e m i e c k i e ­
g o  c h a r a k t e r u  m i a s t a  W i e d n i a .  W tym 
samym czasie odbędą socyaliści w wielkiej sali 
ratusza zgromaazenio jako  m anifestacyę n a 
r z e c z  z d o l n o ś c i  p a r l a m e n t u  d o  p r a ­
c y  Obawiają się z tego powoau starć  między 
obu stronami.

PrzssSIeaitd isąglersbie.
Budapeszt. „M agyar O rszag“ donosi, że mię­

dzy hr. T i s z ą  a  A n d r a s s y m  przyszło do 
z u p e ł n e g o  p o r o z u m i e n i a  O b a j  z d e ­
c y d o w a n i  s ą  w d a n y c h  w a r u n k a c h  
o b j ą ć  r z ą d y .  Chód:i ty lko o to, czy plan 
ich otrzym a w W iedniu aprobatę.

Budapeszt. „P ester L loyd“ donosi, że istnieje 
t a j n y  p i a n  p o z y s k a n i a  m i a r k o w a ­
n y c h  c z ł o n k ó w  p a r t y i  n i e z a w i s ł o ś c i  
d o  w s p ó ł d z i a ł a n i a  z p o l i t y k a m i  d u a ­
l i s t y c z n y m i  i oderw ania ich od party i nie­
zawisłości. Cel ten  chcą osiągnąć w ten  spo­
sób, że m inistrowie Kossuth i h r  Anponyi m ają 
uczynić jak iś  krok, albo złożyć jak ieś oświad­
czenie, któreby t. zw. grupę Ju s th a  spowodo­
wało do w ystąpienia z party i niezawisłości 
W tym w ypadku Kossuth i A.pponyi wraz z u- 
miarkowanym i członkami party i niezawisłości 
utworzyliby n o w a  f o r m a c y ę  p a r t y j n ą  
razem z p a rty ą  konsty tucyjną i staroliberaluą. 
„Pester L loyd“ twierdzi, że z całym spokojem 
podtrzymuje tę  wiadomość naw et na wypadek, 
gdyby jej zaprzeczono.

S e j m  KrtUoGiy.
( Telejonem.)

Lwów, J 4  października

Na wczoraiszem posiedzeniu Sejraj po dysku- 
syi szczegółowej nad wyłączeniem J a r e m c z a  
z gminy Dora, p r z y j ę t o  p r o j e k t  u s t a w y  
w drugiera i trzeci em czytaniu.

N astępnie przyjęto w trzech czytaniach usta­
wę, zezwalającą I l u s i a t y n o w .  na pobór pod­
wyższonych opłat gm innych od napojów spiiy- 
tusowych.

W niosek o u t w o r z e n i e  n a r o d o w e i  or -  
g a n i z a c y i  r o l n i c z e j  w drodze ustawy, 
i o uzasadnieniu przez pos Stcfczyka, odesłano 
do kom isji refoim agrarnych.

Przystąpiono do rozpraw  nad podwyższeniem 
gw arancyi k ra ju  dla w k ł a d e k  o s z c z ę d n o ­
ś c i  w B a n k u  k r a j o w y m  i odpowiednią 
zm ianą sta tu tu  Banku. Przem aw iali pos. Lew i­
cki i Stefczyk, poczem dyskusyę zamknięto. Po 
przemowie mówcy generalnego contra pos. 
Oleśnickiego, mówca pro pos. M ilewski omawiał 
m eyatywę n a  polu kredytowem . Mówca nie są­

dzi, aby dyrekeya Banku k ra j. mogła z roku 
na rok zaprowadzić w tym kierunku wielkie 
zmiany, gdyż obowiązaną je s t opierać się na 
/łasnym  Kapuale. Zwrócenie uwagi tylko na 

kredy t ag rarny  n e odpowiadałoby równowadze 
sił społecznych. Muwca uw aża za najw ażniejsze 
ąadanre Banku kraj. robienie tego, czego inne 
m stytucye zdziałać nie mogą, w myśl idei po­
działu p iacy  B ank krajowy nie zam yka się 
przed m yślą o przyszłości i w ytw orzeniu no­
wych kierunków Kredytu, czego dowodem jes t 
przedłożenie o ob ligacjach  komunalnych. Ale 
jeżel' poprawa ma b J * skuteczną, może być do­
konyw ana nie zapatrzen.em  się na cele, ale
przeaew szystkiem  na środki, którym i dysponu­
jemy. Należy postępować stopniowo i ostrożnie 
w ytw arzać coraz większe siły, a  na  podstawie 
tych większych sił opieiać się będzie uzdolnię 
nie do podejmowania coraz większych zadań. 
Po sprostow aniach faktycznych w n i o s k i  k o ­
m i s y  i  p r z y j ę t o .

Przy spraw ozdaniu o p o d w y ż s z e n i u g  wa-  
r a n c y i  d l a  o b l i g a c y j  k o m u n a l n y c h  
B a n k u  k r a j o w e g o ,  pos. W asang  apelował 
do W ydziału kraj., aby jeszcze przed odrocze­
niem sesyi przedłożył wnioski co do uzupełnie­
nia składu R ady nadzorczej. Członek W ydziału 
kraj. P iła t odpowiedział, że z 2 zastępców, pro­
ponowanych przez W ydział kraj., jeden zrezy­
gnował w ostatniej chwili, przed wprowadze­
niem tej spraw y do pełnej Izby. Oprócz tego 
będzie jeszcze wolną trzecia posada zastępcy; 
W ydział k ra j czeka tylko na pisemny a k t re- 
zygnacyi, poczem przedłoży propozycyę na wszy­
stkie 6 opróżnionych josad . W n i o s k i  k o m i -  
s y i u c h w a l o n o .

N astępnie p r z y j ę t o  wnioski komisyi o p o d- 
w y ż s z e n i e  d o t a c y i  d l a  w ł o ś c i  r e n t o ­
w y c h  na  10 mil. koron.

Z kolei pos. Jędrzejow icz reierow ał s p r a w ę  
u k r a j o w i e n i a  d r ó g .  Po przemowie pos. 
S tarucha i M akucha, wobec bardzo w’’elkiej 
liczby w pisanych do głosu, przyjęto wniosek o 
zamknięcie dyskusyi i na tem obrady odroczo­
no do g. 8 wieczór.

/is?edzcule wiecznie.
Na wieozornem posiedzeniu obradowano w 

dalszym ciągu nad a k r a j o w i e n i e m  u r ó g .
G eneralny mówca „przeciw** pos. S k o ł y -  

s r e w s k i  zgłosił rezolucyę o polecenie W y­
działowi k raj. prowadzenia rokowań z rządem 
w celu objęcia w zarząd dróg rządowych za 
wynagrodzeniem odpowiadającem dotychczaso­
wym w ydatkom  na  utrzym anie, przy uwzględ­
nieniu podniesienia się cen m atcryałów i robo­
cizny, oraz drugą rezolucyę, aby w okolicach 
górskich spad drogi mógł dochodzić do 8% .

G eneralny mówca „za“ pos. U r b a ń s k i  
zgłosił rezolucyę, domagającą się, aby w roku 
1913 ukrajow iono 500 kim. taksamo jak  w r. 
I 9 l l  i 1912, a  nie tylko 100 kim., proponowa­
nych przez komisyą ua rok 1913.

Sprawozdawca pos. J ę d r z e j o w i c z  zgo­
dził się na  odesłanie rezolucyi pos. Skcłyszew- 
skiego Jo kem isyi i prosił o przystąpienie do 
dyskusyi szczegółowej.

W dyskusyi szczegółowej zgłoszono szereg 
rezolucyj i petycyj o ukrajow ienie poszczegól­
nych dróg, poczem w n i o s k i  k o m i s y i  p r z y ­
j ę t o .

P rzy  obradach nad rezolucyaini członek W y­
działu k raj. Dąmbski - i spraw ozdaw ca p. J ę ­
drzejowicz sprzeciwili się rezolucyi pos. U rbań­
skiego. W  głosow aniu za rezolucyą p. U rbań­
skiego oświadczyło się 55 głosów, a przeciw 
również 55, wobec czego r e z o l u c y ą  z o s t a ­
ł a  o d r z u c o n ą .  W szystkie inne rezolucye, 
oraz szereg petycyj o ukrajow ienie dróg ode­
słano W ydziałowi kraj. do zbadania.

Sanacya finansów  krajow ych.
N astępnym  punktem  porządku dziennego było 

sprawozdanie komioyi budżetowej o wniosku 
nagłym  pos. Laskow skiego w spraw ie s a n a -  
c y i  f i n a n s ó w  k r a j o w y c h

Pos. L e o  oświadczył, że kom isya budżetowa 
załatw iła już sprawę przedłożenia rządowego 
o uwolnieniu podatku osobisto-dochodowego od 
dodatków autonomicznych. Poniew aż spraw o­
zdanie to łączy się ze spraw ą sanacyi finan­
sów krajow ych, powinno być łącznie z n ią  tra k ­
towane, to też mówca wnosi o d r o c z e n i e  
obu spraw  do przyszłego posiedzenia.

M a r s z a ł e k  za zgodą Izby odroczył ten 
punkt porządku dziennego, zaznaczając, że oba 
punkty umieści kolejno po sobie.

T rak taty  h a n d lo w e.

Z kolei przyszła aa  porządek dzienny s p r a ­
w a  t r a k t a t ó w  h a i  I ł o w y c h  z Rum unią 
■ innemi państwam i bałkańskiem u

Sprawozdawcy pos. W a s u n g  z mniejszości
K r z y s z t o f o w i c z  z większości oaczylali 

wnioski.
Rozpoczęła się dyskus' a ogólna, w której za­

bierali głos posłowie: S t M y c i e l s k i, S t e f ­
c z y k  i C i e l e c k i ,  poczem o godz. 12 min. 10 
w nocy obrady przerwano.

N astępne posiedzenie dziś o 10 rano.

Eomlsye.
Lwów. Komisya s z k o l n a  odbyła wczoi aj 

posiedzenie pod przewodnictwem  pos. B  a n- 
d r o w s k i e g o .  P rzy ję to  re fe ra t pos. H albana 

szkołach średnich i szereg rezolucyi, między 
którem i znaiduje się wezwanie do W ydziału 
krai., aby w ypracow ał p r a g m a t y k ę  s ł u ż ­
b o w ą  d l a  n a u c z y c i e l i  s z k ó ł  ś i e d n i c h .  
Pos. Adam reierow ał o s z k o l n i c t w i e  l u ­
d ó w  e m.

Komisya g ó r n i c z a  przyjęła wczoraj refe­
r a t  posła Zamojskiego o spraw ozdaniu W ydziału 
krajow ego w spraw ie stanu górnictw a naftow e­
go i węglowego, rudy żelaznej i cynkowej, — 
w spraw ie zbiornikó v na naftę  i regulam inu 
dla R aay  górniczej. Spraw ozdanie powyższe po­
jaw i się w Sejmie w sesyi grudniow ej.

Komisya a d m i n i ś i i a c y j n a  przydzieliła 
na wczorajszem posiedzeniu do referatu  pos. 
M aissowi wniosek posłow Stapińskiego i Ole­
śnickiego w  spraw ie udzielenia licenc ji szyn­
karsk ich  i petycye m iast o przyznanie dodat­
ków od pudatków od wódki i piwa, a pos. H et 
rykowi Badeniemu do referatu wniosek pos. 
Górskiego w spraw ie płacenia renty wychodź­
com, k tó rzy  narazili się na kalectwo przy pra 
cy za granicą,

Polskie Koto poselskie.
Lwów. W czoraj wieczorem odbyło sie posie­

dzenie przewodniczących klubów polskich. — 
Uchwalono zwołać na piątek  15 b, m. godzinę 
7 wieczór posiedzenie pełnego polskiego KoF 
poselskiego. Na porządku dziennyir będzie spra­

wa przyjęcia regulam inu wydziału polskiego 
K ola poselskiego, zastępującego obecnie Radę 
narodow ą i wybór członków W yd„iału.

Stracenie Fem ra.
( Telegramy „N. R eform y^)

B arcelona. B. kor. donosi: F e rre ra  stracono  
w czoraj o godz'nie 9 rano.

Barcelona. F e rre ra  urn. .szczono onegdaj wie­
czór w kaplicy więziennej. Prosił on o rozmo­
wę z obrońcą, który przybył do niego na k ilka 
godzin przed straceniem, W  s ą s i e d z t w i e  
f o r t u  p o c z y n i o n o  b a r d z o  r o z l e g l e  
ś r o d k i  o s t r o ż n o ś c i .  D o  d e m o n s t r a c y i  
n i e  p r z y s z ł o .  Oddział piechoty wyKonał 
wyrok śm ierci. F e rre r  odmówił przyjęcia osta 
tnich poiiech religijnych.

M adryt Z Barcelony donoszą: F e r r e r  przed 
straceniem , po konferenc ji ze swoim obrońcą, 
sporządził jeszcze jeden testam ent. F e rre r  do 
ostatniej chwili zachowywał się zupełnie spo­
kojnie. Ż o ł n i e r z e ,  p r z e z n a c z e n i  d o  wy-  
k o n a n i a w y r o k u ,  z o s t a l i w y  l o s o w a  ni.

Paryż. „Temps** tw ierdzi na podstawie in- 
formacyi otrzym anej z M adrytu, że R a d a  mi -  
n i s t e r y a l n a  n i e  u c z y n i ł a  k r ó l ó w :  
w n i o s k u  o u ł a s k a w i e n i e  F e r r e r a ,  po­
nieważ król otrzym yw ał w ostatnich dniach li­
sty  z pogróżkami.

D e p e s z a  p r a s y  a n g i e l s k i e ] .
M adryt. Naczelni redaktorzy w szystkich wiel­

kich pism londyńskich wystosowali do króla 
A l f o n s a  następującą depeszę:

„Podpisani wiedzą, że F e rre r  życie i cały 
swój m ajątek  poświęcił dla spraw y wychow a­
nia publicznego w H iszpanii i dla spraw y wol­
ności. W  rew olucji barcelońskiej nie ponosi on 
żadnej winy. Sądzimy, że stracenie F e rre ra  by­
łoby wieczna plamą na honorze Hiszpanii. — 
W imieniu sprawiedliwości, hum auitarności i po­
stępu prosimy, aby wyroki! nie wykonywano**.

Demonstracje.
T ryest. Po nadejściu wiadomości o straceniu  

F errera  udała się w ielka grupa soeyalistów, do 
których przyłączyło się trochę M azzinianów i 
anarchistów , p r z e d  k o n s u l a t  h i s z p a ń ­
s k i .  Policya rozproszyła dem onstrantów. G rupa 
dem onstrantów  zakłóciła przedstaw ienia w lo ­
kalach zabawowych. W  teatrze  „ P h e n re “ m u ­
s i a n o  w s t r z y m a ć  p r z e d s t a w i e n i e .

Rzym. W  kilku  m iastach Wrnch odoyły się 
z e b r a n i a  z p r o t e s t e m  p r z e c i w  s t r a ­
c e n i u  F e r r e r a .  W  T urynie i Genui r o b o  
t n i c y  ś w i ę t u j ą  na  znak protestu. Studenci 
uniw ersytetów  w Neapolu postanowili w ręczyć 
hiszpańskiem u konsulowi manifest protestu jący, 
jednakże władze nie zezwoliły na to.

rtzvm. W  dniu wczorajszym odbyły się w całym 
kra ju  d e m o n s t r a c y e  p r z e c i w  H i s z p a ­
n i i ,  z powodu w yroku śmierci na F e rre ra . R o­
botnicy na znak p-o testu  o godzmę wcześniej 
opuścili fabryki. W ieczorem przestały w R zy­
mie kursow ać tram w aje, ponieważ cały perso- 
nal tram w ajow y udał się na  demonstracyjne- 
wiece.

Paryż. „H um anite“ ogrosiła w nadzwyczaj- 
nem w ydaniu odezwę b. dep. IŃaęueta i S tidan- 
te  imieniem „kom itetu dla obrony ofiar reaacyi 
hiszpańskiej“, wzywającą wśród ostrych ataków  
n a  króla i m inistrów  hiszpańskich, socjalistów  
i rewolucyonistów, aby urządzili wieczorem d e- 
m o n s t r a c y ę  p r z e d  a m b a s a d ą  h i s z ­
p a ń s k ą .  Policya przedsięwzięła obszerne środ­
ki. aby zapobiedz demonstracyi.

Am sterdam . W e w torek wieczorem urządziła 
grupa socyalistyczna d e m o n s t r a c y j n a  rzecz 
F e rre ra  p r z e d  k o n s u l a t e m  h i s z p a ń ­
s k i m .  D em onstranci zostali rozprószeni

k tóry  obecnie przebywa w Anglii, nadesłał 
dziennikuwi „Sabak** rewelacye o h i s t o r y i  
u m o w y  t u r e c k o - r o s y j s k i e j  w sprawie 
przywilejów rosyjskich kolejowych na wybrze­
żach morza Czarnego. Izzet twierdzi, że A  li­
d u  1 H  a m i d zmusił swego czasu m inistrów do 
przyjęcia umowy. M iuistrowie przy podpisywa­
niu umowy płakali, ponieważ uważali przyw ile­
je  te p o d  w z g l ę d e m  s t r a t e g i c z n y m  za  
z g u b n e  d l a  T u r c y  i.

Salonika. W  Serres s t r a c o n o  wczoraj 3 
Bułgarów, skazanych na śmierć,

Si loniKa. Koło klasztoru  Russikon na górze 
A thos z n a l e z i o n o  p o w i e s z o n e g o  m n i ­
c h a  r o s y j s k i e g o ,

Eanalizacya lYłsły-
(Tehgr. B iura  koresp.).

Wiedeń, 14 października.
„W iener Z tg “ ogłasza rozpisane przez dy rek ­

c ję  dla budowy dróg wodnych b u d o w y  d l a  
p i e r w s z e g o i d r u g i e g o l o s u k a n a l i z a -  
c y i  W i s ł y  p o d  K r a k o w e m .  O ferty należy 
wnosić do ekspozytury dyrekcyi budowy dróg 
wodnych w K rakow ie (ul. Basztowa 18) n a j ­
p ó ź n i e j  d o  d n i a  15 l i s t o p a d a  b. r., go 
dżiny 12 w południe; tam  też są do przejrzę 
nia dokumenty, odnoszące się do w noszenia o 
fert.

R o b o t y  b ę d ą  r o z d a n e  p r a w d o p o d o ­
b n i e  j e s z c z e  w l i s t o p a d z i e  roku bieżą­
cego, gdyż d e c y z y a  co do nadania rebót ma 
być w s z e l k i e m i  s p o s o b a m i  p r z y s p i e ­
s z o n ą .

na

Telegram y
z dnia 14 października

Wspomnienie zamachu na cesarza.
Wiedeń. Cesarz przyjm ie dziś przed południem 

osobnem posłuchaniu żonę budowniczego 
J a n a  Tropscha, p. Maryę T r o p s c h .  P.  Trop 
schowa, jako 13-letnia panienka, dnia 18 lu te ­
go 1853 roku nadeszła była w łaśnie w tej 
chwili, gdy rzeźnik E t t e n r e i c h  bezpośrednio 
po w ykonaniu z a m a c h u  p r z e z  L i b e n i e -  
g o  n a  c e s a r z a ,  zatrzym ał spraw cę i posłał 
ją  po policyę. Cesarz, dowiedziawszy się przy­
padkiem, że p. Tropschowa jeszcze żyje, w yra 
ził życzenie ujrzenia je j i wyznaczył na dziś 
audyencyę.

Tajemniczy wy]azd cara 7
Londyn. Pod tytułem „Gdzie je s t ca r” ogła­

sza „Daily Telegraph** telegram  z Petersou .ga, 
w którym  w yraża przypuszczenie, że c a r  M i­
k o ł a j  j u ż  w c z o r a j  a l b o  o n e g d a j  u p u ­
ś c i !  L i w a d y ę  i j e s t  w d r o d z e  d o  
W ł o c h .  Nagły ten wyjazd cara npsr żpił ze 

bezpieczeństwa. W  Rzymie sądzą, że 
d z i s i a j  p r z y b ę d z i e  d o  R a c -  
gdzie przebywa król w łoski W ik to r

względów 
c a r  j u t  
c o n i g i ,  
Emanuel.

Kredyty we|skc«e ffosyl.
P etersbu rg  „Riecz* dow iauuje s ię , że rz ą i  

postanowił zażądać od Dumy k r e d y t . ,  coo 
m i l i o n ó w  r u b l i  celem wybudowania iortów 
w rozm aitych portach i na budowę czterech 
dreadnoughtów

Dmswa tnrecko-rosyjska.
Konstantynopol. Były sek re ta rz  Ildizu Izzet-,

Obchód Słowackiego.
(W ezwanie ao ludc w iejskiego).

Otizymujemy następującą o lezw ę
Za k ilka dni p rastary  K raków  składać bę­

dzie hołd nieśmiertelnemu duchowi Ju liusza  
Słowackiego, którego se tną  rocznicę urodzin - 
obchodzi w tym  roku caia Polska uroczystym  
jubileuszem.

Duszą tego narodu i miłość i nadzieje W s z y s t ­
k ie: lud w ieiski nie pozostanie w tym dniu na 
ubocza, a spoiem z innemi w arstw am i pokłoni 
się W ielkiem u Duchowi, wiedząc, że Ou obok 
M ickiewicza i K ościuszki najgoręcej tę  brać 
sierm iężną umiłował i serce swe dlań w yśpie­
wał w przecudnych wierszach swoich.

Nigdy nie zapomni wieś polska Słowackiemu 
tyoh jego zaklęć: i . -

 —  „niech żywi nie tracą nadziei
I  przed narodem niOBą ośw iatj kaganiec**.

ani tych słów synowskiej miiości.
„Polaki ind to ojciec twój!**

ani tych przysiąg  ludowi za w ierną służbę 
i zwycięstwo nie zapomni:

—  — „lud mój
Gdy zechcesz kochać — ja mu dam łabędzie
GiOBy, ż-iby miłość śwoją śpiewał
Kiedy kląć zechce — przeżeranie kląć będzie;
Gdy zechce płonąć —  ja będę rozgrzewał
Powiodę tam, gdzie B ó g — w Dezmiai — wszędzie.
W  ire imię będzie krew i łzy wylewał!
Moja chorągiew go nigdy nie zdradzi,
W  dzień jako słońce, w noc jak żar prow adził11

W ięc pod tę  chorągiew Juliuszow ą. co wol­
ność g ło s i wszystkim, a w walce o światło, 
w walce o prawo i praw dę w pierwszym idzie 
szeregu, pod tę  ch orąg iew  pomknijmy w szyscy, 
cośm j ukochali Jego  w ie ikg  w p’esn:ach tych 
zak lętą , D uszę, a w-raz 7 nią i tę  św iętą  sp ru  
wę ludową — nadzieję i zorzę naszej wolno­
ści!

W ięc pod tę  chorągiew  Juliuszow ą, co 
„w dzień jako  słońce, w nocy juk  żar prow a­
dzi*1, stańm y wszyscy w dniu Jeg o  świątecznym , 
by zaświadczyć, żeśmy I)hcha Jego  zrozumieli, 
i Serce Tego pokochali, żeśmy myślom Jego 
pozostali w iem 1 i w czyn je  te raz  przetapiam y, 
w czyn m ocarny, co kruszy kajdany...

Wezw-anie to do Ciebie ślemy L uda w iejski: 
my współpracownicy Twoi codzienni w ośw ia­
cie i  trudzie. Przybyw aj z nokłonem W i e i K i e -  
mu M istrzowi słowa, Duchowemu Wodzowi Na­
rodu!

Imieniem red. „Przyjaciela Ludu11- Jakćb B oj­
ko. Imieniem „Prawa Ludu*1: Zygmunt K lem ensie­
wicz. Imieniem Akad. Koła T. S. L.: Jan Oleksy. 
Imieniem red. „Obrony Ludu“ : ks. Andrzej Szpon­
der. Imieniem Koła Kościuszki T. S. L.: Igfca-
cy W róbel. Imieniem red. „Praw dy": ks. Melchior 
Kądzioła. Imieniem krak Oddziału T. O L dr 
Kazimierz Lubecki. Imieniem red. „Ojczyzny Sta­
nisław łiym ar. Imieniem red. „Przodownicy": Mu- 
rya Siedlecki. Imieniem Uuiw. ludowego Ewelina  
W róblewska. Imieniem Komit. jubil.: W ładysław  
W ąsowicz.

P r o g r a m  u d z i a ł u  l u d u  w o n c h o ł z i e .

vr niedzielę, 17 b. m., punkt zborny przy ul. 
Szpitalnej, pod teatrem miejskim, między gode, 8 
a 9 rauO, poczem nabożeństwo w kościele Marya- 
ckim i uroczysty pochód ca Wawel, przemówie­
nia, powrót pod kościół św. Anny i złożenie wień­
ców u stóp tablicy Słowackiego. — Po połudnfn 
zwiedzanie pamiątek po Słowackim be*' ła tf ®; O 
godz. 3 po południu przedstawień # w łeatrzt lu­
dowym, złoione z wyjątków z  dzieł Słowackiego. 
Biiety na miejsca siedzące ad 35 hal, począwszy 
aż do 1 ker., a po 10 hal. na miejsaa stojące na­
bywać można u komitetowych przez cały ranek. 
Obiad dostać można będzie za tanie pieniądze w 
jadłodajniach, które wskażą komitetowi. —  Każda 
gmina zechce przynieść z sobą wianek z polnych 
kwiatów i sośniny, z napisem nazwy wsi w po­
środku W ianki te niesione będą w pocuodzlę, a
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zdradza an i śladu fizycznego w ysiłku. Fried" 
m ann z hojnością bogacza rozrzuca kaskady  
tonów, ujętych w przepyszne arabesk i i g ir ­
landy, śpiew a i grzm i tam, gdzie tego nastró j 
myśli Chopina w ym aga — a  w szystko czym z 
klasycznym  spokojem, opanowawszy w zupełno­
ści swój wybuchowy tem peram ent.

Rzadko w ykonyw any u nas koncert fo rtep ia­
nowy Żeleńskiego (E s dur op. 61) ma w szyst­
kie cechy sty lu  i polotu myśli tw órcy „Gopla­
ny", tę  sam ą głębię pomysłów melodyjnych, o- 
słoniętych przepyszną robotą harm oniczną, ten 
sam kunszt polifonicznego rozw iązyw ania tem a­
tów, ten  sam ch arak te r stylow y i etnograficz­
ny, który nadaje mu odrębną naw skróś polską 
cechę. W  in te rp re tacy i p. F riedm anna i przy 
świetnym  akom paniam encie o rk iestry  13 pułku, 
prowadzonej przez kom pozytora, dzieło Żeleń­
skiego zajaśniało pełnią swej piękności i o d ­
słoniło całą potęgę i świeżość myśli.

H enryka M elcera koncert fortepianow y E-moll, 
je s t typowem dziełem nowoczesnej muzyki. Po­
mimo na  w skroś rodzimego charak teru , p rzeja­
w iają  się w szczegółach technicznych, w formie 
i układzie pięknego tego dzieła wpływ y obce. 
Czasami jak b y  R ubinstein, czasem Czajkowski, 
to znowu szlachetny Saint-Saens podsuw ają 
tw órcy pew ne pomysły, k tóre on wprowadza 
z niezrównanym  kunsztem , z błyskotliw ością 
młodzieńczego ducha, dźw igającego nadm iar 
wrażeń twórczych. Młodzieńcza sita  kładzie 
piętno na  tern dzie’e, w którem  duch swojski, 
czerpiący natchnienie w pieśni ludowej, poło­
żył swe piętno. B atuta kom pozytora zapew niła 
wykonaniu ch arak te r jednolity  stylowy, a prze­
pyszne trak tow anie  fortepianu spotęgow ało a r ­
tystyczny in te res  produkcyi.

Burzą oklasków  przyw oływ ary  kompozytor, 
dodał nad program  jedną z w łasnych efekto­
wnych kumpozycyj.

Na koncercie obecnym był arcyksiążę K arol 
S tefan z rodziną. W. Pr.

stopniu rozwoju, dając w swoich wytworach dowód 
zdolności i zamiłowania pracowników. Stan ręko­
dzielniczy własną pracą i w poczucia swojej god­
ności wzbija się na ten poziom, jaki godzien jest 
zająć w społeczeństwie polakiem. Podziękowaniem 
dla komitetu wystawy, rzemieślników i uczniów 
rękodzielniczych, którzy pracami swojemi obesłali 
wystawę —  zakończył mówca swoje przemówie­
nie.

Nagrody i odznaczjnia dla poszczególnych w y­
stawców rozdane będą uroczyście w najbliższej 
przyszłości w sali Rady miejskiej.

Tow. rów noupraw nien ia  kobiet w Krakowie
rozpoczyna powakacyjny sezon dwoma odczytami 
p. Teresy LuDińskiej. Pani LuDińska z pochodze­
nia Krakowianka pracuje na niwie społeczno-lite- 
rackiej w Królestwie i jest jedną z gorliwszych 
współpracowniczek „Steru", pisma, poświęconego 
kwesty i kobiecej, a wychodzącego w Warszawie. 
W pracy swujej „2 zagadnień etyki seksualnej" 
poruszyła p. Lubińska jednę z najboleśniejszych 
ran społecznych, jaką jest zwyrodnienie, panujące 
dziś w sferze stosunków seksualnych. Krakowskie 
odczyty poruszą kwestyę hygieny dziecka (we 
czwartek 14), oraz wyzwolenia kobiety (w ponie­
działek 18 b. m.). Bilety de nabycia w księgarni 
Wojnara ul. Szewska. Odczyty odbywać się będą 
w sali Muzeum tochniczno-przemysłowem przy ni. 
Franciszkańskiej o godz. 7 wieczorem. —  Dochód 
z odczytów przeznaczyło Towarzystwo w połowie 
na bezpłatne w ypożyczacie książek III Koła T. 
S. L.

Z U niw ersytetu . P. Jakób Schlachet, kandydat 
adwokacki, rodem z Nowego Targu, otrzymał wczo 
raj aa tutejszym uniwersytecie stopień doktora 
praw.

Szkoła Sztuki stosow anej p. Felicyi Obtułowi- 
czowej ze współudziałem p. Józefowej Krzeszowej, 
Zofii Korczyńskiej i Komorowskiej została w Kra­
kowie otws rtą i obejmuje: malarstwo olejne, aawa- 
relowe i paLtelowe, malarstwo na porcelanie, gazie 
i jedwabiu, wytłaczanie na skórze, aksamicie, cy­
nie i miedzi, majolikę i litografię W ystawa stała 
mieści się w pracowni przy ul. Eatorego J. 12 i 
zwiedzać ją można codziennie od godz. 10 do 1 
w południe. W  tych godzinach przyjmuje się ró­
wnież wpisy uczennic.

Wyrok śm ierci, W aalszym ciągu wczorajszej 
rozprawy przed przysięgłymi przeciw Józefowi Dy­
bie z Faściszowi j, po przesłuchaniu świadków oraz 
orzeczeniu jądow ych lekarzy rzeczoznawców, sę­
dziowie przysięgli zatwierdzili pytanie główne do 
tyczące zbrodni morderstwa i trybunał skazał Dybę 
n a  k a r ę  ś m i e r c i  przez powieszenie. Wczoraj­
szy wyrok śmierci jest czwartym z rzędu wydanym 
w obecnaj kadencyi sędziów przysięgłych.

„Bomby* w  Krakowie. W  spiawie „bomby", 
rzuconej onegdaj w u dcy Szewskiej na wóz tram­
wajowy, komisya policyjno-sądowa prowadzi dalej 
śledztwo, celom wykrycia sprawcy. — W  kommyi 
biorą również udział docent dr Ssńkowski i inży­
nier Sippel.

Mieszkanie po. M. na IJ piętrze przy nlicy 
Szewskiej pod 1. 11 przez całą dobę było opie­
czętowane i polieya przeprowadziła tam szczegóło­
wą rewizyę. Przetrząśnięto całe mieszkanie, spisa­
no protokół z wszystkimi lokatora mi. nie znalezio­
no jednak nic podejrzanego. —  Dokonano również 
szczegółowych rewizyj w mieszkaniach i pracow­
niach pirotechników pp. Mądrzykowskkh przy uli­
cy Łobzowskiej i na Czarnej W si. Rowizye te 
jednak nie wykryły nic szczególnego. —  Również 
w remizie tramwajowej przy moście podgórskim 
dokonała komisya szczegółowych oględzin uszko­
dzonego wybuchem „bomby" wozu tramwajowego. 
Na wygiętej belce dachowej tuż obok otworu, spo­
wodowanego eksplozją „bomby", zauważono ślad 
spalenizny, pochodzący prawdopolobnie od tlejące­
go się lontu. Być więc może, że owa „bomba", 
która wybuchła na wozie tramwajowym w ulicy 
Szewskiej, rzuconą została na w-óz gdzieindziej. —

Z ramienia sądu karnego śledztwo w tej sprawie 
prowadzi sędzia śledczy dr Bossowskl.

Ogień piwniczy. Wczoraj około godz. i/27 wie­
czorem w piwnicy kamienicy pod 1. 11 przy ul. 
Czystej wybuchł ogień, który ogarnął różne znaj­
dujące się tam przedmioty. Na miejsce Dożarn przy­
był wkrótce wezwany telefonicznie z fabryki cygar 
oddział miejskiej straży pożarnej pod kierownictwem 
brandmistrza p. Stępińskiego i po blisko godzinnej 
akcyi ogień zlokalizował.

N ieszczęśliw y w ypadek. Wczoraj na rynku 
podgórskim koń kopnął 58-letniego kupca, Jakóba 
Voglera, tak fatalnie, że kopnięty doznał złamania 
nogi. Pierwszej pomocy udzieliło ma pogotowie ra­
tunkowe.

A resztow anie ag en ta  em igracyjnego. Polieya 
krakowska aresztowała na dworcu kolejowym nie­
jakiego Stanisława Łysika z Borysławia w chwili, 
gdy jednego z popisowych z powiatu dąbrowskiego 
przewoził do Ameryki. Jak śledztwo policyjne wy­
kazało, Łysik trudnił się zawodowo werbowaniem 
emigrantów za ocean.

Porzucone dziecko. We wtorek po południu 
pod figurą Matki Buskiej przy ul. Długiej, jakaś 
starsza kobieta porzuciła małą dziewczynkę, po­
czerń szybko poczęła uciekać. Uciekającą spostrze­
gli jednak przechodoie i spowodowali jej przyare 
sztowanie, dzieckiem zaś zajęli się pp. Juszczyko­
wie. Aresztowana kobieta nazywa się Marya Wy- 
zga, a postępek swój usprawiedliwia tem, że owe 
dziecko dała jej na wychowanie jakaś służąca, ni­
skiego wzrostu, blondynka, która obecnie przebywa 
w Kalwaryi i nie chce płacić na utrzymanie dzie­
cku. Wyzgowa za porzucenie dziecka odpowiadać 
będzie przed sądem, za maaką zaś czyni polieya 
poszukiwania.

Zam ach na  ś. p. Romana F re itaga . „Słowo 
Polskie" donosi, że majątek nieruchumy ś. p. Frei­
taga, zamordowanego w Waszkowoaoh na Bukowi­
nie, oceniają na 6 milionów koron. W  chwili kry­
tycznej ś. p. Freiuag wracał wózkiem w towarzy­
stwie rządcy i woźnicy z Zamościa, gdz:e sam 
wypłacał robociznę. Rządca spostrzegł w ciemności 
błysk i w tej chwili Freytag padł zamordowany 
w jego objęcia z ciężkiem westchnieniem. Ponie­
waż wystrzału nie było słychać, nie umiano sobie 
nagłej śmierci wytłómaczjć. Oględziny stwierdziły 
strzał w plecy, którego 6 siekańców utkwiło w 
sercu.

„Czernowitzer Tagulatt" regestruje następującą 
worsyę motywów mordu: „Uhodzi tu o mord poli­
tyczny. Dziś miały odbyć się w Waszkowcuch w y­
bory gminne, które tego roku wywołały roznamię- 
Łnibnie. Freitag widząc, iż Staro.UBini, którzy do- 
tąa wykorzystywali poparcie jego, połączyli się 
z Ukraińcami (byle tylko wyrzucić z Rady gninnej 
Polaków, więcej jak 800  dusz liczących i zamożne 
mieszczaństwo twoizących), zawarł układy w imie­
niu swej parafii z żydami. Ponieważ Ukraińcy te­
go sojuszu, na czele którego stanął zamordowany, 
bardzo się bali, sądzą ogólnie, iż ieden z ruskiej 
partyi zgładził ś. p. Freitaga, jako inieyatora przy­
mierza polsko-żydowskiego w Waszkowcach".

W ykolejenie się  pOa ągo. Z Berna telegrafują: 
Wczoraj o godz. 2 pt południu z niewiadomej przy­
czyny wykoleił się koło stacyi Hradozowice pociąg 
towarowy. Dwaj palacze zginęli, jeden konduktor 
odniósł ciężkie rany. -

Echa kradzieży na poczcie w iedeńskiej. —
Z Wiednia telefonują: W Nowym Jorku areszto­
wano ponownie Fehma.ia, aresztowanego już raz 
pod zarzutem spełnienia znacznej kradzieży 120.000  
koron na poczcie w Wiedniu, a następnie wypu­
szczonego na wolność.

O ryginalna pow ieść, z  Berlina telegrafują: W
najbliższych dniach pojaai się tu oryginalna po­
wieść napisana przez 12 różnych autorów niemie­
ckich, z których Każdy napisał inny rozdział. Mię­
dzy autorami tej powieści są najwybitniejsi pisa­
rze niem ieccy, jak: Herman Bahr, Wolzogen, Rei- 
ter, Hirachfeld, Birnbaum i inni.

Zderzenie pociągów. Z Monachium telegrafują:

potem złożone w kościele św. Anny — Wcze­
śniejsze zgłoszenia przybycia nadsyłać uależy na 
ręce p, Maryi Siedleckiej (Kraków, ul. Szpitalna 
l  7). _________

Rozwiązanie kom itetu pochodowego. Z Komi­
tetu pochodu na cześć Juliusza Słowackiego otrzy­
mujemy następujące pismo z prośbą o ogłoszenie:

W obec brakn poparcia ze strony powołanych do 
tego czynników, wobec szczupłości grona zajm ują­
cego się sprawą pocholu, wobec braku koniecznej 
jednomyślności w łonie tego g^ona i krótkości cza­
su — komitet nie chcąc brać na siebie odpowie­
dzialności Za nierdanie się pochodu w  rozmiarach, 
któreDy odpowiadały chwale W ieszcza, oświadcza 
niniejszem  z ubolewaniem, że powierzone sobie 
mandaty składa:

Za komitet: Prof. dr T. Grabowski.
Biusty S łow ackiego. Staraniem i na dochód 

akad. komitetu sprowadzenia zwłok J. Słowackiego 
Jo kraju, nkazały się biusty poety wykonane z gipsu 
wedle jedynego znakomitego modelu Dortretu wie­
szcza w dwóch odmianach, a mianowicie w tormie 
imitacyi spiżu i białej emalii. Zbliżające się ob­
chody jubileuszowe pociągną zapewne wielki zbyt 
biustów, prawdziwych dzieł sztuki i zapewne nie 
znajdzie się żadne towarzystwo, szkoła lub inne 
instytneye, któreby czy to dla dekoracyi jubiien- 
Bzowej, czy też dla trwałej pamiątki roku poety 
nie umieściły w swych lokalach wizerunku wieszcza. 
W  jednej z miejscowości bliskiej Krakowa ma na­
wet stanąć pomnik publiczny z takim biustem. 
Sprzedaż w znikomo niskiej cenie po 24  koron od- 
jęły: Księgarnia Spółki wydawniczej polskiej (Ry­
nek C-D) i sklep p. Ditmara (Rynek A-£). Dla 
towarzystw i instytucyj mogą być przyznane pew­
ne drobne zniżki, za zgłoszeniem się listownie do 
homitetn (ul. św. Anny 1. 5).

Wczoraj przed południem nastąpiło zderzenie dwóch 
pociągów towarowych na linii Monachium-Sinrbach; 
12 wagonów i lokomotywa uległy zniszczeniu, 13 
OBob ze służby kolejowej odniosło rany.

E cha rew eiacyj BurCeWa. z  Petersburga tele­
grafują: Były dyrektor departamentu policyjnego 
Kowalewski] zastrzelił się. Jako powód samobój­
stw a podają kompromitację Kowalewskiego z po­
wodu reweiacyj Burcewa.

Minóg w wodociągu. Pisma petersburskie do­
noszą: Na wystawie akwarynm w Petersburgu de­
monstrowano minoga, który przez filtr dostał się 
do kranu wodociągowego na 4  piętro przy nlicy 
Troickiej.

M ianowania. „Wiener Zeitnng" ogłasza: Mini­
ster spraw wewnętrznych zamianował starostami 
Komisarzy powiatowych: Jana Mądziela, Władysła­
wa Krasuskiego, sekretarza starostwa Tadeusza. 
Piątkiowieza i wicesekreiarza ministeryalnego w 
ministerstwie spraw wewnętrznych dra Tadeusza 
Moszyńskiego, a komisarzy powiatowych: dra Sta­
nisława Tokarza i Ludwika Wykowskiego sekre­
tarzami namiestnictwa w Galicyi. Minister spraw 
wewnętrznycti zamianował fcomiserzy powiatowych 
w Galicyi: Bolesława Hellera i Wilhelma Gawroń­
skiego starszymi komisarzami powiatowymi.

Zmarli.
Stefan P i c  he l ,  obywatel m Krakowa, majster 

kotlarski, przeżywszy lat 76, umarł w Krakowie.
Leopold P j  r z  o w s k i, em. ofieyał sądowy, umarł 

w Krakowie przeżywszy lat 54.

Odpowiedzialny redak to r i w ydaw ca:

K o n o p i ń s k i

% salt !sonctrfowe},
M iłośnicy m uzyki w K rakow ie m ają  słuszny 

powód do szczerego zadowolenia. D rugi z rzę­
du koncert otw artego sezonu przyniósł wczoraj 
popis zawsze mile słuchanego u nas p. Ignace­
go F r  i e d m a u n a. Światow ej sław y wirtuoz- 
p ianista, którego artystyczne zasoby wzrosły 
w ostatnich la tach  do kresu togo, do czego 
dojść może pianista, pam ięta zawsze o K rako­
wie, jako  kolebce swego ta len tu  i w wędrów- 
sacn  swych rokrocznie spieszy do nas zapro- 
dukow ać niepowszedni dorobek swej pracy.

Po diugim szeregu popisów czy sto-wirtuozow­
skich, w których mieliśmy sposobność śledzić 
i  roku na rok dojrzew anie te j w caiem słowa 
tego znaczeniu niepowszedniej indj witłualności 
artystycznej, w czorajszy koncert przyniósł po­
żądaną odmianę. Poznaliśm y bowiem jnż nie 
ty lko  koncertan ta  wykonawcę, ale poważnego 
muzyka, k tórego am bieya sięgła po poważniej­
szy lau r w ykonaw cy stylow ych utw orów  pol­
skiej mnzyki fortepianow ej. T rzeba być niepo­
wszednim tytanem  fortepianu, aby jednego wie­
czora módz zaprodukow ać trzy  ta k  potężne dzie- 
u .  jak  K oncert E-moll Chopina, K oncert Es-dur 
Żeleńskiego i K oncert E  moll M elcera. Dla 
znawców i lubowników fortepianow ej muzyki, 
urozmaiconej orkiestralnym  akompaniamentem, 
był wieczór w czorajszy prawdziwie artystyczną 
biesiadą, której urokn i zain teresow ania dodała 
ta  okoliczność, ż“ b a tu tę  ujęli w swo ręce kom- 
pozytorowie pp. Żeleński i Melcer.

O wykonaniu koncertu  Chopina, k tórym  dy­
rygował p. Hock można nadm ienić, że p. F n ed - 
m ann g ra  go na  równi z najw iększym i w irtuo­
zami, jacy  u nas ntw ór ten w ykonyw ali: Józe­
fem Holimanem i Józefem  Śliw ińskim  i że nie- 
t j lk o  im me ustępuje, ale w ykonaniu swemu 
nadaje  ogromny koloryt, w yw ołany przedziw- 
nern odczuciem i cieniowaniem kan ty leny  Cho­
pinow skiej. Cała techniczna część trak tow ana 
je s t z tem  stylowem opanowaniem, k tóre  nie

Cncb p rze jez ib jcb .
Kraków, 13 października.

GRAND HOTEL: Włodzimierz Karski z Kopców, Zbi* 
griew-wa Horoaynska z Zbj dniowa, Aleks. Dąmbski z 
Nosówki, Józef Sosnowski ze Lwowa, Marya Dańska ze 
Symferopola, Henryk Melcer z Warszawy, Leopold Blum, 
EmH Kfihne z T ie  lnia, Gustaw Regensburger z Pragi, 
Gustaw Kohn, Adolf Griinberger z Wiednia.

HOTEL POLLLRA: hr, Jan Potocki z Rymanowa eksc. 
Milan Christitseh z Ciamwic (Król. PoI.J, Julia Op„ńn- 
Bronikowska, Stanisław Witkiewicz z Zakopanego, Hen­
ryk Neuhaus z Paryża, Ewa Kntyłowski i  Ji.dy.jy (Li­
twa), Jan Moraczewski z Wilna i Król. Pdh), dr Edward 
Glik„jaan z Sucnaczewic, Karol Hinger z Żywca, Baruch 
beitel ze Lwowa.

HOTFJ pod ROZĄ: Józei Dembowski ze Lwowa, Bruni- 
sława-Olszunuwska , K imila Nagrodzka z Sicstratyna 
(gub. wołyńska), Marya Leśmewicz z Zakopanego. Hen­
ryk Bohosiewicz i  Miliiowa (Bukowina), Adam Koście- 
lecki z Nowego Sacza. X. Leopold Ciesielski z Tuliszko­
wa (Król. Pol.), X. Sebastyau Zabłocki z Lisiec (Król. 
Pol.* dr Stanisław Szumowski z Warszawy, dr Dyoni-.y 
Markiewicz z Kałusza, Helena Różycka z Rzeszowa. Eu­
genia Stromfeld z Dąorowj górniczej, dr Stanisław Ja­
siński, Janina Czarnecka ze Lwor>a, Francisze . Stepanek 
ze Zglina (Morawa), Marya i Helena Szust z Przemyśla, 
Stanisława Sałaga u Olkusza, Auiela BronikowsKa z Sa­
turn (Król. Pol.).

Kraków, czwartek 14  października. 
K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Kaliksta pm. i 

Fortnnaty.
K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wschód

słońca o godz. 6 min. 03, zachód o godz. 4  m. 50; 
dłngość dnia godzin 10 min. 47.

T e a t r  m i e j s k i  w K r a k o w i e  
nieńskie".

T e a t r  I n d o w y :  „Smocza jama"

T e a t r  m i e j s k i  w e  L w o w i e :  „Nietoperz

Z AVademii um iejętności. Posiedzenie wydziału 
historyczno-filozoficznego odbędzie się w poniedzia­
łek d. i 8  b. m. o godz. 6 wieczorem. Na porządku 
dziennym: Czł. L. Finkel: Elekcja Zygmunta I, dr 
W lał. Semkuwicz: Rocznik Świętokrzyski. Następ­
nie odbędzie się posiedzenie administracyjne.

Zam knięcie w ystaw y rękodzielniczej w Kra­
nówie odoyło Bię wczoraj uroczyście o godz. pół 
do 7 wieczorem w głównej sali na Kotłowani. —  
W uroczystości wzięli udział krakowscy posłowie 
do parlamentu pp. Staniszewski i Zieleniewski, 
prezes Izby rękodzielniczej Kosobucki, radcy miej­
scy IglicKi, Drozdowski, Bialik i Jarra, oraz po­
ważny zastęp mieszczaństwa krakowsKiego

Imieniem komitetu wystawowego honorowy pre­
zes komitetu poseł Staniszewski w krótkiem prze­
mówieniu wskazał na znaczenie, jakie wystawa rę­
kodzielnicza ma dla rozwoju rękodzieła. Następnie 
r. m. Piotr Kosobucki podniósł piękne tradycjo rę­
kodzielnictwa polskiego i zaznaczył, że w ostatnim 
czasie-polskie rękodzieło staje na coraz wyższym

Emm telegf&ficMs.
Wiedeń, 13 października Los.,. a) procentowe: Austryackie 

zakłalu Kred. z obi. pro. troku 1880 o-pro. 282-lj5. Auatr 
aakł. kr. z obi. pre, z r. 1880 3-pro. 2'59 —. UroguL Tu- 
naju t  1370 rr 1.00 złr, 5-pro. 270’—, vVęg. Banka 'op. 
po 100 złr. 4-pro. 2*2-—. Pożyczka garb. prem. po 101 ci 
2-pro, 95* - b) bezprocentowe: Budapeszteński! (BjsiWca) 
5 tz. 22-60, Zakł kred. dla h. I p. po 100 „Ir. 5.1,1-—. 
Clary 40 złr. m. k. 175-—. Pożyczka m. Insbr ika 20. 
złr. ±16-—. Losy u . Krakowa 20 zi. J 1 2 —. Pożyczka 
m. Lubiany 20 złr. 78 50. Paltty 40 złr. 220---. Czerw, 
krzyża Tow. aułtr. 10 złr. 56-26. Userw. Krzyża węg. 
Tow. 5 złr. 34175, Losy fund. aroyka. Rudolf i 10 złr 
67-50. Salma 40 złr. m. 2/5*—. Pożyć-,ka Saloburga 
20 złr. 112-—. Tureckie oolig prem, kolei p i 400 fr. 
—•—. Tureckie oblig. prem. kolei pro. 202'75. Losy 
Kom. m Wiednia z 1874 roku 537

Berlin, 13 października A astr  aokia banknoty 85‘05. Spi 
rytus -  .

Paryż, 13 paździornika Renta 3-pro. 97-45 Maka 30-36

W yroby krajow a i własne,

Założony w r, 1872Zakład artystyc-no-Kamieniarak: 
i budowlany SAjLEJNKapelusze damski*

modele paryskie i wiedeńskie, poleca na sezon 
obecny Salon mód

„Antonina44
K raków , n fik o ł ’*k a  11, 1 p.

Przyjmuje się kapelusze do przerabiania i prze- 
fasunowania ro renaca przystępnych. 415 5 6

u l .  ś w .  J a n a  1,  I  p . ,
ol#arty codziennie, nie wyłączając świąt i nie- 
edziel Cd g, 10—1 1 Od 2 —5 p op . • . zbo
gacany ciągle nowpmi dziełami sztuki najzna­
komitszych artystów. ~ 346 27 0

naprzeciw cment&iza w Kraku- 
r  b, posiada wiolki wybór goto­
wych pomników z piaskowca, gra­
nitu i marmuru, Podejmuje się 
wykonania grouowoów wmiejscu 
i ns prowincji. Teleton 759.

234 139 0

KraKów, ul. RakowiGKaT. te!. ^62 ,

podejmuje się wykonania grobowców 
.i pomników, tak w miejscu jak na 
[prowincji, oraz poleca wielki - 7 bór 
pomników gotowych z piaskowca, 
'marmuru i granitu. 81 221 iOÓ

udzielam po przystępne, cenie Zgłosze­
nia  pod , ,a > d u r a  przyjm uje Admim- 
s tracya  „Nowej R elorm y". 436 1 o

Futru bobrowe
m ęskie tanio do sprzedania. Oglądać 
można codziennie między 3-4 po połu- 
dmn, przy nl. Czystej 1. 12, p a rte r na  
prawo. 437 i  o

Mml lamji ś ś S ?
saJę. „F arm aceu ta  1(H “ poste res tan te  
Kraków. 6645 i 4

i SrJimta t**&i?wska
do hand lu  pod firm ą 424 4 o

polowania i wycieczki, wynajmuje samochody 
i powozy, ™ t r  n u z i k o . v s k i ,  u l .  P ę -  
U z lc l ló w  I. 1 8 .  Telefon 336 389 16 (‘ ttr&wleczyzuę
liaiiaytiia lofflia
pne. — Zgłoszenia pod N a u c z y c i e l k a  w Admi
n istracy i „Nowej R elurm y". 335 19 o

dam ską i bieliznę nową przyjm uje i sa­
ma w ykonuje niedrogo. W iktorya Pod- 
b ie lska, ul. M ikołajska 1. 14, U  piętro, 

oficyna. 341 15 o

w Krakowie, ul. św. Jani 4,

poleca nowości naukowe 1 beletrystyczne w języku polskim, francuskim 
i niemieckim. Warunki przystępne. Dogodna wysyłka na prowincyę Katalog 

60 h. z przesyłką 70 h. 41 85 O

P ro g ram : Bach-Tausig, Beefhoven, W e­
ber, Schum ann, Chupin, Ilofm ann, 
Paderew ski, Stojowski. 432 2 o Akuszerka

poszukuje lekcyj (chętnie za utrzym a­
nie). Zgłoszenia pod „A bituryent1* przy j­
muje Admin. „N Reform y". 381 13 o

S. T. staw ia bańki, poleca się Szanownej 
publiczności. Ul. Szlak 7, I I  p miesz. 64.

Pierwszorzędne dekoracye I urządzenia. Odznaczory medalem i krzyżem.

Z a k ła d  p o g r z e b a n y
J ó z e f y  K o r a k o w e j

Kraków, ul. NUkołaj&ka 14, filia  ul. Z w ierzy n ieck a  32. —  Telefon Nr. 248.

pod kierownictwem A u i O H i e f J Q  H O P a l l i l  em. ck. ońcyała oalfcyl.

Największe składy trum ien metaiowjrch, dębowych, wieńców etc., przeprowa­
dza przewóz zwłok, ekshumacye itp. — L e n y  u m ł a r K o w a n e .

168 78 0

wszelkiego rodzaju i m onugiam y wyko­
nuje po przystępnych cenach J a d w ig a  
K'1 •m.'’1 ;af ul Ogrodowa 1. 8, parter, 
na lewo. 3P8 15 o

W M f!£ l Panna, znająca się na go- 
i i l l l U U  sp(>darstwie, białem szyciu, 
poszuku je miejsca. Łask.zgłoszenia pod 
,P ra c a “ poste rest. Dąbrowa. 316 13 o| OOOO mm CSnirlll. oooo ^

I  Pierwszorzędny peiisyondt poiski. [
I  0 0 0  Ceny u m ia rR O T O . o o o  f

Dojazd statkiem  z R jek i (Fiume; lub ko­
le ją  e lek tryczną z A bbazyi-M attnglie.

PIERWSZORZĘDNY ZAKŁAD POGRZEBOWY
ń S»ZAFRAftSKE

KRAKÓW, ULICA MIKOŁAJSKA L. 1C. — TEL. NR. 51.

w ielonezeiista .
Program : Soneta Rachm aninowa, Chopin, 

Schumann, St. Saens i t. d.

Z drakami Literackiej w Krako wie, ul, Jagiellońska i O Rządca Jrukaru* L. K. Gór^k.


